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Imperjum spekulacji. 


Na jednem z ostatnich po-|pie nadwołżańskim, i marno- 
siedzeń ligi narodów, Frytjof|trawstwo tryumfującego cham- 
Nansen, przedstawiciel Norwe-|stwa w stolicach Europy środ- 
gji, stwierdzając bezpłodność |kowej i zachodniej. 
całego szeregu odbytych nie- Na tle owych złowrogich 
dawno konferencji międzynaro- |kontrastów, nawet tak spokoj- 
dowych, dał wyraz niezmiernie|ne, tak na uboczu stojące kraje, 
pesymistycznym zapatrywaniom |jak państwa skandynawskie, u- 
na stan obecny i na bezpo-|ginają się pod ciężarem kryzy- 
średnią przyszłość Europy. I tojsu ekonomicznego, połączonego 
— całej Europy. Nawet kraje,|z groźnemi, wprost zastraszają- 
wojną nietknięte, kraje wysoką |cemi, liczbami bezrobotnych.— 
cieszące się walutą, porwane są | Rosja zrujnowana: została przez 
wirem powszechnego zamętu, |głód i epidemie, które zagraża- 
niepokoju. rozprzężenia. Nikt,jją w dalszym ciągu zdziesiąt- 
w gruncie rzeczy, nie wierzy |kowaniem ludności. — Europa 
w jutro; nie wierzy, aby dzień|środkowa rozsadzana jest ją- 
jutrzejszy był dalszym ciągiee-|trzącemi się kwestjami mniej- 
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społeczna, jaka pod nimi się 
tai, jest groźna i zastraszająca. 

> Ktoby na Francję spo- 
olądał tylko z okien mknącego 
wagonu—mówi Vanderlip—ten, 
niewątpliwie, miłego doznałby 
wrażenia na widok kwitnącej 
piękności krajobrazu, który, na 
pozór, temi samemi czaruje po- 
nętami wiosek i miasteczek ma- 
lowniczych, wiosek i miasteczek 
lak dobrze, tak serdecznie zna- 
nych z przed wójny. Szwajcarją 
oczom turysty ukazuje, zda się, 
obraz tak samo świetnie i mi- 
sternie uprawianych niw na zbo- 
czach górskich, tak samo wy- 
godnie urządzonych gospód i 
hotelów. Podobnież, Włochy, 
każdego, kto na ich ziemię stą- 
pi, witają tem samem, zda się. 
wrażeniem niepokonanego tro- 
ku, który, mimo wszystko, mó- 
wi, że Italja jest boską perłą 
urody śród krajów ziemi, i Że 
modrość jej niebios nie została 
spłamioną odbiciem tego morza 
krwi, jakie wsiąkło w nieprze- 
liczone pobojowiska wschodu i 
zachodu. A Hiszpania, czyż dla 
oka gprzelotnego badacza nie 
jest krajem, który cieszy się 
dobrobytem, jakiego od setek 
lat nie widziano po tamtej stro- 
nie Pirenejów? Co się tyczy 
Belgji, to, rzecz prosta, nikt, 
kto ma oczy otwarte, przejść 
nie może spokojnie do porząd- 
ku dziennego nad straszliwymi 
znakami i śladami jej spusto- 
szeń. Atoli -w sąsiedniej już 
Holandji widzi się tak samo 
nieinal, jak przed wojną, stada 
tucznego bydła na soczystych 
łąkach; widzi się równięż. roz- 
ległe pola tulipanów, które prze- 
pychem swego kwitnienia. bu- 
dzić zdają się uczucie, że świat, 
ów świat we krwi skąpany, nie 
utracił swej miłości dla kwiar, 
tów i dla wszystkiego, co pię>, 
kne... 

Takim szeptem uwodziciel- 
skim przemawia muzyka pozo- 
rów do ucha powierzchownych, 


i rozwinięciem dnia dzisiejszm|szości narodowych. Liga naro-|lekkomyślnych obserwatorów, 


go. Swiat opętany jest halucy-|dów, powołana do czuwania! 
nacją przełomów i katastrof, |nad krwawo zdobytym poko-! 
któryeh wszyscy pragnęliby u-|jem, jest instytucją pozbawioną! 


którzy pod zasłonę uwodziciel- 
stwa nie sięgają. 
Jeżeli przecież jest państwo, 


niknąć, ale którym nikt nie sta-|wszelkiej egzekutywy wojsko-iktóre przeciwko wymowie tego 


ra się zapobiegać i czoło sta-|wej i, w istocie, stała się jedy-; 


uwodzicielstwa pozorów winno 


wić drogą zbiorowego, plano-|nie obłudnym parawanem, któ- mieć się na baczności, to prze- 


wego, zorganizowanego wy-|rego po kolei używa to lub 
siłku. tamto wielkie mocarstwo, aby 
Nansen w czasach ostatnich | osłonić brutalną ręalizację wlas- 
przeinierzył  wielekroć Europę |nego interesu. 
wzdłuż i wszerz: od Atlantyku| Ujemne wrażenia słynnego 
do Uralu, od Chrystjanji do| podróżnika skandynawskiego po- 
Jalty, na olbrzymich przestrze- twierdza inny autorytet: Frank 
niach. stykał się z rzeczywistoś- | Vanderlip, finansista amerykań- 
cią obecnych stosunków powo- |ski, nie lękający się prawdzie 
jennych. Przyjrzał się zwycięz-|zajrzeć w. oczy. 
com i zwyciężonym. Patrzył na Vanderlip, który również 
gruzy i na próby odbudowy. | Europę «dnia dzisiejszego zna z 
Na granice celne i na granice |osobistych wrażeń i doświad- 
nnlitarne. Miał możność włas-|czeń, przestrzega przed pozo- 
nemi oczyma oceniać siłę za-łrami, jakimi zachodnie zwłasz- 
wartych sojuszów między pań-|cza kraje uwodzić mogą po- 
stwami i napięcie antagoniz-|wierzchownego obserwatora. — 


dewszystkiem państwem takiem 
jest Polska. Stojąc na najgroź- 
niejszym posterunku pod wzglę- 
dem politycznym i międzynaro- 
dowym, należy ona jednocześ- 
nie do organizmów, najmniej 
ustalonych pod względem spo- 
łecznym i ekonomicznym. Przy 
minimum odporności i zwartości 
w budowie dźwigać ona musi 
maximum obciążenia zewniętrz- 
nego. 

Niepodobna w jednym krót- 
kim artykule chociażby dotknąć 
całokształtu niedomagań współ- 
czesnej gospodarki; zatrzymam 
się tedy na kwestji z całokształ= 


mów, dzielących narody. Wi-;Pozory te bywają nieraz lu-|tu wyosobnionej, stanowiącej, 


dział cmentarzysko. nędzy ludz-;dząco pomyślne; niemniej prze- 


| pozornie, jedną tylko pozycję 


kiej, umierającej z głodu w ste-/cież rzeczywistość ekonomiczno- śród wielu innych pozycji, w 


rzeczywistości jednak posiada- 
jącej doniosłosć olbrzymią, Mam 
na myśli sprawę banków i kre- 
dytu. 

Banki'i kredyt, to nerw naj- 
żywotniejszy rozwoju przemy- 
słowego, rozpędu przemysło- 
wego w każdym kraju. Jakże 
ta sprawa przedstawia się w 
Polsce dzisiejszej? 

W rozwoju gospodarczym 
Polski banki zajmują niewątpli- 
wie pierwsze miejsce. | gdy- 
byśmy wedle tempa rozwoju 
banków chcieli osądzić tempo 
rozwoju przemysłu i handlu, u- 
leglibyśmy pewnemu złudzeniu 
optycznemu, jednemu z owych 
niezliczonych złudzeń powojen- 
nych, które nie pozwalają usta- 
lié. gdzie rozpoczyna się nę- 
dza, a gdzie kończy się bo- 
gactwo, gdzie kończy się pra- 
wda, a gdzie zaczyna się fałsz, 

Pod względem liczebnym z 
dniem 1 stycznia r. 1922 było 
na ziemiach Rzeczypospolitej 
32 instytucji bankowych z 402 
oddziałami, przyczem biore pod 
uwagę tylko spółki akcyjne bez 
P.K.K.P. O ile uwzględnić 
40 oddziałów kasy pożyczko- 
wej, wówczas cała sieć banko- 
wa wyniesie 524 placówki, 
W ciągu roku bieżącego liczba 
tu, oczywiście, poważnie wzro- 
sla. j , 

Banków tedy jest mnóstwo. 
Atoli wszystkie znamionuje ta 
sama cecha szczególna; wszyst- 
kie one, mianowicie, operują 
przeważnie kapitałami cudzymi; 
wszystkie w niezmiernie małym 
stopniu zaangażowane mają ka- 
pitały własne. Wedle zesta- 
wienia, ułożonego przez d-ra 
W. Fajansa, byłego kierownika 
finansowego „Przeglądu Gos- 
podarczego*, kapitały własne 
18 banków wynosiły z dniem 
31 grudnia 1921 r. tylko 5,5 


lproc. zobowiązań banków. Na 


tak niski procent zaangażowa- 
nia przez banki kapitałów włas- 
nych wpływa z jednej strony 
trudność lokowania akcji na 
rynku, z drugiej zaś zbyt szyb- 
ka dewaluacja pieniądza. 

Zniszczenie wszelkich pod- 
staw kredytowych zmusiło ban- 
ki do szukania pokrycia swych 
zobowiązań przez gromadzenie 
odpowiednich zasobów gotów- 
kowych, które w ogromnej 
ilości uwięzione są w kasach 
banków. 

Niemniej uderzającem zja- 
wiskiem jest zbyt słabe zasila- 
nie banków wkładkami termi- 
nowemi; te ostatnie, jak wia- 
domo, dają bankom możność 
swobodnego operowania niemi, 
w przeciwieństwie do pozycji 
przekazowych, stanowiących po- 
zycje główne prywatnych osób 
oraz instytucji; na wkładach 
przekazowych banki opierać się 
nie mogą, gdyż każdej chwili 
muszą być one gotowe do 
dyspozycji interesantów. Ten 
stan rzeczy powoduje również 
konieczność angażowania w ka- 
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sach większych sum gotówko* 
wych. 

Lecz o czemże to wszystko 
świadczy? 

Świadczy o tem, że banki, 
mimo swego ogromnego roz- 
rostu, nie są dźwignią życia 
wytwórczego, ale posterunkami 
pasożytnictwa i spekulacji, 

Banki przestały być źródłem 
kredytu, zasilającego przemysł 
i handel, a są jedynie ogniwa- 
mi i pośrednikami wzajemnego, 
powszechnego wyzysku i spe- 
kulacji. Nie wychodzą one 
niemal w swych operacjach 
poza ciasne ramy operacji go- 
tówkowych. Banki obecne nie 
tworzą ruchu, nie wzmagają ży- 
cia, nie przysparzają energji, 
nie budzą inicjatywy wytwór- 
czej: one wysysają życie; żerują 
fra energji, pasożytują na pro- 
dukcji. Fala pieniędzy, płynąca 
z P. K. K. P., nie wraca z po- 
wrotem w postaci wkładów 
oszczędnościowych, lecz tonie 
w społeczeństwie: banki nasze 
niezdolne są ściągać pieniędzy 
z powrotem, aby użyć ich na 
budowę i odbudowę przemy- 
słu; niezdolne są ich ściągać, 
ponieważ charakter czynności 
bankowych zmienił się w po- 
równaniu z czasami przedwo- 
jennymi zupełnie 

Jak nazwać podobny stan 
rzeczy? Stan ruchu, który nie 
tworzy i nie rozszerza Życia, 
lecz zjąda sam siebie, powodu- 
jąc coraz szersze, coraz głęb- 
sze wyjałowienia twórczych e- 
nergji? 

Istnieje dlań jedno 
miano: błędne koło! 

Dopóki życie powojenne nie 
wyktoczy, nie wyzwoli się z 
tego koła błędnego, będącego 
sparaliżowaniem istotnej, twór- 
czej roli banków, niema mowy 
o podźwignięciu przemysłu i 
handlu w dawnej jego, oczy- 
wiście, postaci, t. j. w ramach 
klasycznego kapitalizmu. 

Wszystkie na ten temat ho- 
roskopy, nie uwzględniające o- 
wego nerwu fnansowości, Są 
pustą jedynie deklamacją, obli- 
czoną na szerzenie taniego opty- 
mizmu. 

Tymczasem jednak o uzdro- 
wieniu operacji bankowych nikt 
ani mówi, ani myśli. Banki 
brną w przepaść i ciągną za 
sobą pozostałe pożycje życia 
gospodarczego. Zyją ze spe- 
kulacji, powstają ze spekulacji. 
pracują dla spekulacji. 

Posiekana granicami antago- 
nizmów i kontrastów Europa 
w tym jednym względzie sta- 
nowi całość jednolitą: jest je- 
dnem olbrzymiem imperjum, w 
którem każdy wysiłek twórczy 
tysiąc spotyka przeszkód, i w 
którem bez żadnej przeszkody 
hula od krańca w kraniec, że- 
raje i tryumfy święci — osza- 
lała w swej żarłoczności, spe- 
kulącja. . 


tylka 


J. Przemyski. 
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Emancypacja Chin. 


Chiny od czasu powstania bok- 
serów, t. j. od róku 1900 znajdu- 
ją się pod kuratelą obcych mo- 
carstw. Każdy krok, każdy układ 
międzynarodowy Chin pisany jest 
pod dyktando obcych mocarstw. 
Wszystkie państwowe źródła pie- 
niężne znajdują się pod zarządem 
przymusowem, a suwerenność pań- 
stwowa Chin jest sprowadzona do 
zera. Rozkład państwa jest zja- 
wiskiem, które cały świat ma przed 
oczyma. Nikt się z tego niczego 
nie nauczył, Tysiące obcych spra- 
wozdawców i korespondentów od 
dwuch lat o niczem innem nie pi- 
szą. Prawdopodobnie znaleźli się 
*ównież obcy dyplomaci, którzy 
donosili swym rządom 0 sytuacji 
w Chinach. Każdy doskonale wie, 
że stan ten musi doprowadzić do 
katastrofy, ale nikt z wielkich nie 
czyni nic, aby tę katastrofę odwró- 
cić, Tę olbrzymią jednostkę gos- 
podarczą Azji splądrowano zupeł- 
mie tak samo, jak środkową i wschod- 
nią Europę. 

Uczyniono nawet jeden krok 
dalej, mianowicie przymusowo na- 
rzucono Chinom kredyty i ustano- 
wiono centralę, która miała czu- 
wać nad punktualnem płaceniem 
procentu od tych kredytów pod 
groźbą kary. W ten sposób rząd 
pekiński znalazł się w nader śmiesz- 
nej sytuacji wobec własnego naro- 
du. To też zupełnie naturalne są 
dążenia autonomiczne poszczegól- 
nych prowincji chińskich. Swe dą- 
kenia emancypacyjne wykazują 
przedewszystkiem kraje, leżące zda- 
la od mórz, na których znajdują 
się obce okręty wojenne, gotowe 
w każdej chwili poprzeć siłą żąda- 
nia mocarstw. Prowincja Hunan 
ogłosiła już oddawna swą niepo- 
dległość. Jest to kraj samowy- 
starczalny pod względem gospo- 
carczym i jego rozwój i bogactwo 
prawdopodobnie zakwitną w nie- 
bywałej dotąd mierze. Prowincja 
Czekiang, również bogata i niena 
ruszona przez wojnę, poszła za 
przykładem Hunana. 

Prowincja Secznan, posiadająca 
90 miljonów mieszkańców, olbrzy- 
mie skarby naturalne i kwitnące 
rolnictwo, jest właściwie już od- 
dawna niepodległa, pomimo, że jej 
gubernator nie zgłosił jeszcze tak 
wyraźnego oświadczenia, jak np. 
gubernator Hunana. Trzy prowin- 
cje mandżurskie, pozostające pod 
rządami pobitego militarnie gene- 
rał-gubernatora Czangtsolińa, ogło- 
siły również coś w rodzaju nie- 
podległości, W ten sposób pra- 
wie wszystkie prowincje, leżące na 
południe od Jangtse, uniezależniły 
się od centrali pekińskiej. Jednak- 
że chiński komitet odbudowy, t. j. 
chór cudzoziemskich posłów, czu- 
wa nad Chinami, pomimo, że te z 
iście azjatycką sztuką dyplomatycz- 
"ą starają się wykręcić z pod tej 
opieki. 

Co się tyczy długów chińskich, 

to. najbardziej  charakterystyczna 
jest sprawa przymusowej zapłaty, 
t. zw. odszkodowań za powstanie 
bokserów 1901 r. Tylko niektóre 
prowincje brały udział w tem po- 
wstanin przeciwko europejczykom, 
tymczasem do spłaty odszkodowań 
pociągnięto całe państwo chińskie. 
Dzisiaj prowincje, które nie brały 
udziału w tym ruchu, twierdzą zu- 
pełnie słusznie: „Co nas obchodzi 
powstanie bokserów ? Nie braliśmy 
w mim udziału, za co więc bedzie- 
my płacić?“ 
„ Jest to jeden tylko przykład, 
kę nie dadzą na siebie długo cze- 
ać. 
Chiny coraz bardziej emancj- 
pują się z pod wpływów eutopej- 
skich i niezadługo i pozostałe pro- 
wincje również wypowiedzą postu- 
szeństwo gnębiącyin je mocarstwom 
i wywalczą prawdziwe niezależne i 
iiepodległe państwo chińskie. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Sroda 13 września 1922 r. 
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Blok mniejszości nie rozpadnie 
się. 

Od soboty, 5 b, m. do dnia 12 
odbywały się plenarne posiedzenia 
delegatów loku mniejszości naro- 
dowych. Na posiedzeniach tych 
rozpatrzono wszystkie kwestje za- 
sadnicze i techniczne, które budzi- 
ły wątpliwości i spowodować mo- 
gły rozłam w bloku, Wszystkie 
te kwestje zostały załatwione po- 
myślnie, wczoraj już ustalono roz- 
dział mandatów pomiędzy poszcze- 
gólnych członków bloku i ustalono 
mandaty na listę państwową. Przy- 
gotowano także aparat dla prze- 
prowadzenia techniki wyborczej, 
Wobec tego przewidywania, że 
blok rozpadnie się na 2 grupy: 
żydowsko-niemiecką i białorusko- 
ukraińską, nie sprawdzą się. 


Władze pocztowo - telegraficzne 
a wybory. 


W związku z przygotowaniami 
techniczaemi do wyborów władze 
pocztowo-telegraficzne, jak się do- 
wiądujeiny, wydały ostatnio szereg 
aktualnych zarządzeń, W myśl 
tych zarządzeń — wzmożenie 1t- 
rzędowania w instytucjach poczto- 
wych, telegraficznych i telefonicz- 
nych może być uskutecznianie na 
życzenie urzędów wojewódzkich 
i starostw. O ileby więc władze 
wyborcze (komisje, komisarze, wy- 
borcy) odczuły potrzebę bardziej 
intensywnej obsługi pocztowej, te- 
legraficznej lub telefonicznej, będą 
musiały zwracać się z życzeniami 
do wojewodów (delegata rządu, 
komisarza) lub starostów, którzy 
winni ze swej strony występować 
niezwłocznie do właściwej dyrekcji 
pocztowej z odpowiednimi wnio- 
skami Oczywiście z takimi 
wnioskami wojewodowie mogą wy- 
stępować również i z własnej 
inicjatywy. 

Wojewodowie obowiązani są 
wydać podległym sobie władzom 
oraz zarządom gmin polecenia, aby 
nie stawiano żadnych przeszkód 
komisjom i komisarzom wyborczym 
w korzystania z aparatów telefo- 
nicznych. Rozmowy międzymia- 
stowe, prowadzone przez komisje, 
będą notowane w osobnej rezy- 
dencji, gminy będą mogły otrzy- 
mać zwrot kosztów tych rozmów 
z funduszów na organizację wy- 
borów po ukończeniu okresu wy- 
borczego. Komisarzom wyborczym 


i 


(Kronika polityki polskiej. 


KATOWICE, 12-go września (Pat). 


pującą odezwę: 

Celem zaradzenia obecnemu bra- 
kowi pieniędzy niemieckich w woje- 
wództwie śląskiem, od dnia dzisiejsze- 
go, obok marki niemieckiej, zostaje 
wprowadzona w obieg marka polska. 
Urzędowy kurs marki polskiej będzie 
ogłaszany codziennie rano przez PKKP. 
w gazetach, plakatami, na poczcie i na 
dworcach kolejowych, 

Przedstawiciele organizacji zawo- 
dowych zgodzili się na to, ażeby ro- 
botnicy otrzymywali wypłaty w walucie 
polskiej, ćo częściowo już nastąpiło, 
zaś związek kupiecki zobowiązał się, 
że kupiectwo sprzedawać będzie to- 
Wary za markę polską po urzędowym 
kursie w dnin sprzedaży towaru. Rów- 
nież artykuły żywnościowe, dostarcza- 
ne przez wydział aprowizacji woje- 
wództwa śląskiego, będą sprzedawane 
Za markę polską po kursie urzędowym. 


Minister kolei żelaznych 
jp. Zagórny-Marynowski dnia 12 b. 
m. wyjeżdża wraz z wiceministrem 
inż. Eberhardtem do Zagłębia dą- 
browskiego, celem zbadania na 
miejscu stosunków w dziale ruchu, 
w związku z eksploatacją stacji 
kolejowych górnośląskich i wyni- 
kającej z tego potrzeby budowy 
lowych połączeń kolejowych, oraz 


| stacji przętokowych, 


| sce), 


przy przesyłaniu przesyłek poczto- 
wych przysługiwać będą te same 
prawa, co i komisjom wyborczym. 

Przesyłki pocztowe osób pry- 
watnych w sprawach wyborczych, 
nie są zwolnione od opłat poczto- 
wych, przepisy bowiem, zawarte 
w art. 101 ordynącji wyborczej, 
dotyczą tylko opłat stemplowych, 
nie zaś opłat pocztowych. 

Gdyby funkcjonowanie poczty, 
telegrafu lub telefonu nie stało w 
okresie przedwyborczym na wyso- 
kości zadańia, wówczas wojewąQ- 
dowie, względnie delegat rządu, 
komisarz, winni niezwłocznie rekla- 
mować we właściwych dyrekcjach, 
które na czas wyborów urucha- 
miają specjalną służbę inspekcyjną. 


Pluciński kandyduje w Tczewie. 


Z Tczewa, z listy chjeny kan- 
dyduje na pierwszem miejscu ko- 
misarz generalny Rzeczypospolitej 
w Gdańsku p. Pluciński, 


Pos. Stołarski nie wystąpił 
z „Wyzwolenła*. 


Poseł Błażej Stolarski prosi o 
stwierdzenie, że w okręgu Piotr- 
ków—Brzeziny nie nastąpił rozłam 
w partji „Wyzwolenie”, że on ze 
stronnictwa nie wystąpił i żadnej 
listy własnej nie stworzy. 


Przygotowania na Pomorzu. 


Dzienniki donoszą, że wczoraj 
odbył się w Grudziądzu zjazd de- 
legatów stronnictwa mieszczańskie- 
go na Pomorzu. Uchwalono pójść 
do wyborów samodzielnie i wysta- 
wić własną listę kandydatów, 


Komitet wyborczy żydowskiego 
związku robotniczego. 


W Łodzi utworzony został oddział 
łódzki centralnego komitetu wyborcze- 
go ogólno-żydowskiego związku robot- 
niczego w Polsce. W skład komitetu, 
między innymi, wchodzą osoby następu- 
jące: J. Lichtensztejn, N. Baumgarten 
(radni m. Łodzi), Sz. Milman (sekretarz 
biura centralnego związków zawodow. 
m. Łodzi), F. L. Zelmanowicz (członek 
centralnego zarządu związku robotni- 
ków przemysłu włókienniczego w Pol- 
J. Morgental (sekretarz zw. zaw. 
robotn. przem, mącznego), F. Zylber- 
berg (sekretarz zw. zaw. robot. przem. 
włók. w Łodzi) i Zylbersztejn (sekre- 
tarz zw. zaw. robotn. przem. papierni- 
czego). Biuro komitetu mieści się przy 
tl. Południowej 20, 


Wprowadzenie marki polskiej | 
na Sląsku. 


Odezwa wojewody Rymera. 


Związki zawodowe i kupiectwo wydały 


Wojewoda śląski, Rymer, ogłosił nastę- | w tej sprawie odezwę do swoich zrze- 


szeń. 


Niechaj ludność, a szczególnie ro- 
botnicy, przyjmują z całem zaufaniem 
markę polską i traktują ją jako zupeł- 
nie pewny środek płatniczy, zagwaran- 
towany przez państwo polskie. W in- 
teresie ludności leży, ażeby otrzyma- 
nych pieniędzy polskich nie pozbywała 
się natychmiast i nie wymieniała na 
pieniądze niemieckie, albowiem mogła- 
by ponieść duże straty, lecz ażeby uży- 
la je na zakupy, jak markę niemiecką. 
Ostrzega się przed agitacją przeciwko 
marce polskiej ze strony elementów 
wywrotowych i przed wyzyskiem spe- 
kulantów, którzy niewatpliwie będą się 
starali wyzyskać na swoją korzyść 
obecne położenie. 

O wszelkich takich nadużyciach 
należy natychmiast donieść władzom 
policyjnym. 


— Prezydent rady iministrów 
przyjął dzisiaj m. in. posła polskie- 
go w Rydze d-ra Jodko-Narkiewi- 
cza, delegację Zjednoczenid zawo- 
dowego polskiego, oraz delegację 
urzędników z Małopolski. 


Wiceminister spraw we- 
wnętrznych, dr. Juljan Dunikowski, 
wyjeżdża dzisiaj na pewien czas z 
Warszawy. 

Definitywne ustąpienie p. Duni- 
kowskiego ma nastąpić w pierw- 
szej połowie października r. b. 
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Po wzięciu Smyrny. 


Turcy z radości dopuszczają Się ekscesów. — Alianci 
żądają natychmiastowego przywrócenia porządku. — 


|na czele, 


o 


Z A I A M 


los Konstantynopoia i 


Kemaliści zamierzają prowadzić wojnę na Bałkanach. — 


Dardaneli. — Akcja sprzy- 


mierzonych. 
LONDYN, 12 września (Pat)|wszystko wskazuje na to, że ke- 


Pol. Radjo. „Times* donosi 
Konstantynopola: Podczas uro- 
czystości tureckich, urządzonych z 
powodu odniesionych zwycięstw, 
w różnych miejscach miasta wy: 
bito okna w gmachach, należą- 
cych do obcokrajowców, Pomię- 
dzy innymi wybito szyby w gma- 
chu ambasady rumuńskiej, greckiej 
misji wojskowej, we francuskim 
urzędzie pocztowymi francuskiem 
kasynie oficerskiem, 
dany grecki poniósł śmierć. Wsku- 
tek tych wykroczeń gen. Harring- 
ton oświadczył, że demonstracje 
muszą ustać bezzwłocznie. Na- 
skutek uchwały komendy głównej 
wojsk  aljanckich, wywieszono 
sztandary francuskie, włoskie i 
angielskie, jako znaki ostrzegaw- 
cze dla wojsk kemalistów. 


KONSTANTYNOPOL, 12 wrześ- 
nia (AW). Pod wrażeniem zwy- 
cięstw tureckich, agitatorzy napadli 


Jeden pod-|Spotkanie 


z|maliści zamierzają dalej prowadzić 


wojnę na Bałkanach,  Ewentualnn 
abdykacja sułłana na rzecz następcy 
tronu doprowadziłaby prawdopo- 
dobnie do ostatecznego zawarcia 
unji między Konstantynopolem a 
Angorą. 


LONDYN, 12 września. 
Jak donoszą pisma 
dniach najbliższych 


(Pat). 
tutejsze, w 
odbędzie się 
dyplomatów aljanckich, 
celem rozważenia położenia, wy- 
tworzonego na skutek zwycięstw. 
Przedewszystkiem chodzi o los 
Konstantynopola. 


KONSTANTYNOPOL, 12 wrze- 
śmia. (Pat), Havas. _ Sprzymie- 
rzeńcy oświadczyli przedstawicie- 
lowi Angory, iż są przekonani, że 
kemaliści nie naruszą strefy Dar: 
daneli i Konstantynopola. 


LONDYN, 12 września. W tu- 


w dzielnicy Pera z rewolwerami i|tejszych kołach politycznych utrzy- 


kamieniami na anglików. W star- | mują, 


że rząd angielski poczynił 


ciu tem kilka osób straciło życie. | wszelkie przygotowania do obrony 
Wystawy sklepów angielskich ij Konstantynopola. Na Maltę wy- 
francuskich są zupełnie zniszczone. |syłane są codziennie nowe oddzia- 
Koalicja okazała się w tym wy-,ły, które następnie mają wyruszyć 


padku bezsilna. 


KONSTANTYNOPOL, 12 wrześ- 
nia. (AW). Jak donoszą dzienniki 
o wkroczeniu wojsk tureckich do 
Smyrny, przyszło do czterech starć 
julicznych,  Napadano cudzoziem- 
ców i rabowano sklepy. Mary- 
narzom angielskim i konnicy tu- 
reckiej udało się przywrócić spokój. 


SMYRNA, 12 września. (Pat). 
Władze tureckie wydały zarządze- 
nia celem utrzymania porządku w 


mieście. Gen. Nurrodin-basza zo- 
stał mianowany gubernatorem 
Smyrny. 


LONDYN, 12 września. (AW), 
„Daily Nev“ donosi z Aten, że 


do Turcji, Równocześnie przygo- 
towuje się także flota do wyrusze- 
nia na obronę Dardaneli. Prócz 
tego rząd angielski przygotowuje 
notę do państw sprzymierzonych, 
w której porusza sprawę zabezpie- 
czenia Konstantynopola przed ke- 
malistami przy pomocy załogi mię: 
dzysojuszniczej. 


PARYZ, 12-go września (Pat). 
Według doniesień „Matin* z Rel- 
gradu, poseł angielski przedłożył 
rządowi jugosłowiańskiemu i ri- 
mutńskiemu propozycję, ażeby Jii- 
gosławja i Rumunja interwenjowaly 
w konflikcie grecko-tureckim w 
myśl utrzymania staus quo na Baj- 
kanach, 


M nn 


Wyjazd Naczelnika państwa 
do Boferzcztn. 


WARSZAWA, 12 września. — 
(Telef. od nasz. koresp.) Wczoraj 
o godz. 11 wieczorem Naczelnik 
państwa wyjechał do Rumunji, Na 
dworcu żegnali go: gabinet mini- 
strów z prezydentem Nowakiem 
przedstawiciele misji 
wojskowej francuskiej i inni. Na 
peronie była warta honorowa, 
odegrano hymn narodowy. 

Na granicy polsko- rumuńskiej 
Naczelnika państwa witać będą: 
poseł w Warszawie p. Florescu i 


poseł polski w Bukareszcie p. A. 
Skrzyński, Dziś, o godz, 10.45 r.; 


Naczelnik państwa przybędzie po 
drodze na targi wschodnie we 
Lwowie, gdzie spędzi parę godzin. 


Obrady koleinwe we Lwowie. 


WARSZAWA, 12 września. (A. 
W.) Dnia 8 i 9 b. m. we Lwowie 
odbył się zjazd dyrektorów ruchu 
pod przewodnictwem dyrektora 
departamentu M.K Z. p. Czapskiego. 
Przedmiotem obrad były sprawy 
bezpieczeństwa ruchu na kolejach. 
Na zjeździe badane były przyczy- 
ny niektórych wypadków kolejo- 
wych, oraz Środki mające na celu 
usunięcie tych przyczyn i podnie- 
sienie stanu bezpieczeństwa ruchi! 
na kolejach. Omawiana była rów- 
nież sprawa budżetu wydziału ru- 
chu, oraz ujednostajnienia zasad, 
na których poszczególne dyrekcje 
powinny oprzeć swoje preliminarja 
budżetowe. 


Reewakuacja mienia polskiego. 


Przed plenarnem posiedzeniem 
komisji. 


MOSKWA, 12 września. (Tel. 
własny „Głosu Polskiego) W u- 
biegły piątek min. Olszowski wraz 
z ekspertami przybył do Moskwy 
Natychmiast przystąpiono do prac 
przygotowawczych do posiedzenia 
plenarnego komisji specjalnej i 


Hindenburga 
eks-cesarza 

porusza sprawę ucieczki eks-cesa- 
rza do Holandji Hindenburg za- 
znacza, że bierze na siebie odpo- 
wiedzialność za powyższy. krok 
eks-ceSarza, 


reewakuacyjnej, które odbędzie się 
dzisiaj 13 bm. 

Porządek dzienny posiedzenia 
obejmuje między innemi: wydanie 
trofeów wojennych, zbiorów biblio: 
tecznych, zbiorów uniwersytetu 
warszawskiego, kolekcji liceum 
krzemienieckiego, obrazów pałacu 
łazienkowskiego, aktów kas skar- 
bowych Kongresówki i wreszcie 
dawnego achiwum królewskiego 
Obie strony przygotowują się ener- 
gicznie do dzisiejszego posiedze- 
nia. Największe trudności przed- 
stdwia sprawa zwrotu bibljoteki 
Załuskich. 


Polskie zamówienie m samoloty 


we Francji. 


WARSZAWA, 12 września. (Telé 
fonem). Jedno z niemieckich pism 
handlowych informuje, że Polska 
zamówiła przeszło 500 samolotów 
w fabrykach francuskich. Wogóle 
wobec napływu zamówień zagra- 
nicznych, położenie francuskich 
wytworni samolotów zapowiada się 
bardzo pomyślnie. 


Hindenburg sprawiedliwie Wilhelma. 


BERLIN, 12 września (AW), 
„Lokal Anzeiger“ zamieszcza list 
wystosowany do 
Wilhelma. List ten 


któremu podówczas 
radzono ogólnie, by opuścił gra- 
nice Niemiec, albowiem „groziło 
mu niebezpieczeństwo wydania go 
nieprzyjacielowi  wewnętrznemu, 
lub zewnętrznemu. Od tej hańby 
patrjoci chcieli uwolnić Niemcy, 


Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


to rachunek bieżący w kiąszoi, 
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Tętno chwili. | 


TRYUMF IDEI 


Kilka tysięcy ludu zebrało się 
v Mławie, w ostatnią niedzielę, 
ia wiecu, zwołanym przez Tadeu- 
szą Hołówkę. 

Akurat miesiąc temu publicysta 
ien padł w tem samem mieście o- 
liarą napaści bandyckiej ze strony 
miejscowych drabów  endeckich, 
Wówczas nie pozwolono mu ust 
otworzyć; nie pozwolono mu sta- 
nąć spokojnie na rynku; grad ce- 
gieł i kamieni, jaki posypał się 
nań z rąk podszczutej tłuszczy, kil- 
kanaście ran krwawych na piersi i 
1a głowie był jedynym owocem 
jego ówczesnego wystąpienia w 
'ej. zakazanej, zdało się okolicy. 

Jakże wiele, wszelako, zmieniło 
się w stanie mmysłowości tamtej- 
szej przez jeden miesiąc! Już i o 
przewadze endeckiej nie było mo- 
wy, Mur chłopów wiejskich, wzmo- 
żony zastępami pracującego ludu 
miejskiego stanął zwariem kołem 
przy tym, który mówił mu, po raz 
pierwszy, być może, © odwiecznej 
krzywdzie społecznej; o najwyż- 
szych zdobyczach rozwoju ludz- 
kiego, wcielonych w zasady wol- 
ności, sprawiedliwości socjalnej i 
postępu, 

Napróżno miejscowa, mławska, 
orzez kler i jego gospodynie pod- 
żegama, trzoda usiłowała zamącić 
spokój i powagę zgromadzenia lu- 
dowego. Gdy stojąca na straży ła- 
du publicznego policja, w porę 
przez zwierzchność swoją pouczona, 
nie dopuszczała do świstów, gwiz- 
dañ i innych wybryków uliczni- 
kowskich, zrozpaczona gawiedź en- 
decka, by słowa mówcy zagłuszyć, 
jęła śpiewać staroświecką, dziś 
smiesznie brzmiącą pieśń: „Ojczyz- 
nę, wolność racz nam wrócić, Pa- 
niel” Tej pieśni, która ongi była 
hymnem świętym, a dziś stała się 
pustem, na szczęście, echem prze- 
brzmiałem, próbowała użyć czerń 
miejska, z najzamożniejszej burżu- 
azji złożona, do stłumienia krzyku 
orawdy i głosu oskarżenia! 

Próżne usiłowania! Lud, zebra- 
tiy na wiecu, urągliwem milczeniem 
przyjął świętokradcze próby nadu- 
żywania starych chorałów dla osło- 
ny egoizmu klasowego pasorzytów 
endeckich. 

Tryumf Tadeusza Hołówki był 
zupełny, Krew, kroplami z ran 
jego czoła ociekająca przed tnie- 
siącem, nie pozostała bezpłodna. 
ocementowała ona węzłami nie- 
skrusząlnymi wiarę jego z wiarą 
wielu tysięcy ludzi, którzy nauczyli 
się człowieka idei odróżniać od 
płatwych agitatorów obszarnictwa, 
popierających wyzysk ludu przez 
wszelkiego rodzaju pijawki i reki- 
1y paskującego kapitału. 

Rzecz znamienna! Gdy wiec 
już był skończony i ludzie jęli roz- 
chodzić się do domów, z tłumu 
miejskiego wystąpili dwaj niezna- 
u gsobnicy. Podeszli do Hołów- 
Kl; 


-— Kto wy jesteście? — spytał, 
widząc, że mają mu coś do po- 
wiedzenia, a nie śmią przemówić. 

— My należeliśmy do tych, — 
ozwał się w końcu jeden z nie- 
znajomych, zdejmując czapkę — 
którzy w was, panie, ciskali ceg- 
idmi przed miesiącem. Spojono 
ras okowitą. Kazano was bić. 
Nie wiedzieliśmy, cośmy czynili. 
A uczyniliśmy rzecz tak okropną. 
Przebaczcie, panie, naszej ciem- 
qocie... 

Hołówko nie znalazł w sobie 
ani jednego słowa, by im najlżej- 
szą uczynić wymówkę. Z twarzy 
wyczytał im ból i szczerość. Po- 
Jat im rękę, którą tamci ze czci 


Obrady w Genewie.| Taniec milionów. 


Sroda 13 września 1922 r. 


Praca w Komisiach. 


GENEWA, 12 września. (Pat). 
Polradjo. W dnin dzisiejszym ko- 
misje zgromadzenia ligi kontynuo- 
wały prace. — Pierwsza komisja, 
która zajmuje się kwestjami kon- 
stytucyjnemi i prawnemi, dyskuto- 
wała nad metodą postępowania 
pojednawczego w celu uregilowa- 
nia sporów pomiędzy państwami. 
Druga komisja w dalszym ciągu 
zastanawiała się nad sprawą formy, 
jaką dać należy organizacji hygie- 
ny przy lidze narodów. Trzecia 
komisja kontynuuje dyskusję nad 
projektem paktu gwarancyjnego, 
zaproponowanego przez sir Rober- 
ta Cecila, a mającym za zadanie 
zapewnić redukcję zbrojeń. Czwar- 
ta komisja przystąpiła do badania 
nad projektem budżetu międzyna- 
rodowego bitira pracy. Piąta ukoń- 
czyła obrady nad sprawozdaniem 
komisji doradczej dla sprawy han- 
dlu opium, wreszcie szósta komisja 
rozpatruje w dalszym ciągu sprawy 
mniejszości narodowych. W tej 
ostatniej komisji zabierali dziś 

łos; Pusta, Aszkenazy, Nansen, 
ecil i Murray. 


GENEWA, 12 września (Pat). 
Komisja pięciu obradowała dziś 
nad sprawą handlu, a następnie 
nad sprawą języka esperanto, Mur- 
ray przedłożył w tej kwesji spra- 
wozdanie. Mówca prosi o przyję- 
cie rezolucji. Rezolucja- zaleca, aże- 
by poszczególne państwa zbadały, 


GENEWA, 12 września (Pat). 
W poniedziałek komisja polityczna 
zgromadzenia ligi narodów rozwa- 
żała sprawę mniejszości. Profesor 
Gilbert Murray, delegat południo- 
wo-airykański, przedłożył 5 wnio- 
sków, a mianowicie: | 

1) zastrzegając radzie ligi na- 
rodów prawo akcji bezpośredniej 
w przypadkach poważnych 
kroczeń traktatu, komisja uważa 


rych stosunków między rządami, a 
mniejszościami jest droga ich wza- 
jemnego, nieoficjalnego porozumie- 
wania się; 

2) w wypadkach różnicy inter- 
pretacji przy stosowaniu traktatu 
komisja zaleca odwoływanie się do 
trybiinału międzynarodowego; 

3) w niektórych miejscowościach 
o ludności mieszanej opieka nad 
mniejszością może być spowodo- 
waną tylko drogą mianowania tam 


Obrady w sprawie Austrii, 


GENEWA, 12 września. (Pat). 
Komisja austrjacka ligi narodów 
obradowała wczoraj ponownie pod 
przewodnictwem Balfoura. Przed- 
miotem dyskusji był szereg kwe- 
stji, opracowanych przez komisję 
finansową i gospodarczą. W dy- 
skusji przemawiali: Balfour, Impe- 
riali i Benesz. Austrjacki minister 
Griiuberg zabierał głos kilkakrotnie 
celem udzielenia wyjaśnień. Na 
czwartek zwołane jest ponownie 
posiedzenie komisji pod przewod- 
nictwem Balfoura. 


serdeczną uścisnęli. Zaiste, nie 
wiedzieli, co czynili. 

Tryumf idei tym razem, był zu- 
pełny. 

Cóż więcej dodać należy do 
tego obrazu? Chyba tę jedną u- 
wagę: dusza ludu naszego nie jest 
zła, lecz ciemna i bezradna. Tak 
ciemna i bezradna, że niekiedy 
potrzeba aż pożaru żywej krwi na 
to, by jej sklejone powieki na 
światło prawdy rozewrzeć. 

Tak. Instynkty ludu nie są złe. 
Zło mieszka w duszy tych, którzy 
ciemnotę ludu  podżegają do 
zbrodni! 

Lumir. 


czy język esperanto może być 
wprowadzony w ruch pocztowo-tele- 
graficzny. 

Dalszą dyskusję odłożono do; 
jutra, 


GENEWA, 12 września (Pat. 
Komisja konstytucyjno-prawna ligi 
narodów odbyła pod przewodnic- 
tweim Balfoura posiedzenie w celu 
omówienia projektów art. 1 i 18 
traktatu. Komisja była zdania, żeł 
jak roku zeszłego nie wydarzyło | 
się nic takiego. coby mogło stano. | 
wić podstawę do dyskusji nad tą | 
kwestją. 


GENEWA, 12 września (Pat), 
Druga komisja zgromadzenia, zaj- 
mująca się organizacjami technicz- 
nemi ligi, odbyła wczoraj posie- 
dzenie, podczas którego toczyła się 
dyskusja nad organizacją hygieny. 


f 
? 


(List z 
Wiedeń, we wrześniu. 
„Człowiek zaczyna się od ba- 


irona" mówił przedwojenny Wie- 


deń przez usta swych przedstawi- 
cieli: kelnera i fryzjera. którzy kla- 
syfikowali gości według otrzymy: 
wanych napiwków. 


Dzisiaj wariant ten brzmi tro- 
szeczkę inaczej: „Człowiek zaczyna 
się od miljardera”.  Najprawdziw- 
szych baronów i miljonerów ma 
Wiedeń olbrzymią ilość, ale trzeba 
posiadać ponad miljard, aby ucho- 
dzić za bogatego człowieka. 

Obecnie liczy się tylko na ty- 
siące, i trzeba ze sobą nosić wa- 


lizkę bankrfotów, aby nie umrzeć 


z głodu. Jakie są obecnie ceny 
w Wiedniu? Oto one: bułka 600 
koron, tramwaj 1000 koron, fili- 
żanka kawy 3507 koron, bochenek 
chleba 10.000 koron, mięsne danie 
w restauracji od 24 do 34,000 ka- 
ron, przejazd automobilem według 
taryfy 9000 krotnej w porównaju 


Sprawa 


mniejszości narodowych. 
Wnioski prof. Murray. 


Komisja zbadała wniosek Riva Vi- 
cuny, proponujący upoważnić radę 
ligi. Wielu z naówców wyraziło 
pogląd, że do przeprowadzenia 
badań epidemjologicznych nadawa- 
taby się raczej organizacja naro- 
dowa, aniżeli międzynarodowa. Dy- 
rektor sekcji hygieny Reichman i 
reprezentant komitetu Volge oświad- 
czyli, że międzynarodowa insty- 
tucja hygieny w Paryżu i organi- 


z taksą przedwojenną, pokój w 
hotelu najmniej 50.000 koron aż 
do 400.000 koron, para obuwia 
500.000 koron, garnitur męski — 
3 miljony, skórzana waliza 4i pół 
miljona, kostjum damski 5 miljo- 
nów, okrycie futrzane lub pierścień 
z brylantami... co do tego brak 
już miejsca, aby wypisać ceny ze 
wszystkiemi zerami. Restaaracje, 
zacja hygieny w lidze powinny się| awiarnie, bary, i inne lokale są 
w z EN pbrozińieść Rae przepełnione! Widzi się wykwintne 
skoordynować swe czynności. Wnio- | 9alety i eleganckie okrycia; þa- 


sek referentów przekazano komisji. |JSczne pojazdy suną wolnym kro- 
kiem przez Kartnerstrasse; wspa- 


niałe sześciocylindrowe auta za- 
trzymują się przed luksusowemi 
sklepami i magazynami 
ności. 

Nie jest to jednak dobrobyt, 
stałych przedstawicieli ligi, którzy |lecz fałszywy i wyrafinowany zby- 
bezśtróntnie żdawaliby sprawę z za- | tek, zaciągnięty pokostem elegancji. 
chowania się jednej części lud-|Są to przeważnie cudzoziemcy, 
ności względem pozostałych; 4)|których nie sprowadził tu żaden 
komisja, nznając zasadniczo prawo | prospekt ani chęć obejrzenia Wie- 
mniejszości do opieki, podkreśla |dnia, lecz ceduła giełdowa, która 


starożyt- 


prze- 


że najlepszą drogą utrzymania dob- 


obowiązek mniejszości 
współpracy z większością; 


5) komisja wyraża nadzieję, że 
państwa, które nie podpisały zo- 
bowiązań, będą 
mniejszości z taką samą sprawiedli- 
wością i tolerancją, jaką są zastrze” 
żone w traktatach o mniejszościach. 
Delegat Walter (Łotwa), odpowia- 
dając, żądał opracowania zasad o- 
gólnych, obowiązujących wszystkie 
państwa i kładących kres podzia- 
łowi na państwa, podpisujące trak- 
taty mniejszościowe i państwa u- 
przywiłejowane, "nie mające żad- 
nych zobowiązań. Dalszą dyskusję 
odroczono, 


Lloyd George pojedzie do fenewy 


LONDYN, 12 września (Pat). 
Havas. Dzienniki dowiadują się, 
że Lloyd George postanowił defi- 
nitywnie udać się do Genewy, gdzie 
wygłosi przemówienie przed zgro- 
madzeniem. 


Trocki 0 polityce sowietów. 


MOSKWA, 12 września, (AW). 
„Prawda“ zamieszcza wywiad ko- 
respondentki „Internationales Nev 
Servis“ z Trockim. Konferencja 


a 


genueńska według Trockiego miała d 


na celu uroczystym charakterem i 


traktowały swoje]. 


głe skargi 
Niemiec. 


wiście Niemcy dużej 
niejszych bogactw węglowych. 


lojalnej |co dzień, niemal co godzina, no- 


tuje niższy kurs korony. Za 400 
koron czeskich można otrzymać 
miljon koron austrjackich, a cóż 
dopiero mówić o dolarach, funtach 
i frankach. 

Wiedeń żyje dzisiaj z cudzo- 
ziemców i z podróżnych, którzy 


w hotelach płacą 40 proc. podatku 
mieszkaniowego, i na których na- 
kłada się 20 procentowy dodatek 
w restauracjach, Setki tysięcy ludzi, 
businessmani, krawcy, szewcy, kel- 
nerzy, szoferzy, sprzedawcy gazet, 
fryzjerzy, pokojowe, 


fiakry, han- 


t 


— -m 


Wiednia.) 


dłarze starożytności, żyją «z pie: 
niędzy zagranicznych, które prze- 
wozi przez granice paryski ekspres, 

Czy są jeszcze w Wiedniu pra- 
wdziwi wiedeńczycy? Niektórzy 
potrafili przystosować się do no: 
wych warunków, związali swe losy 
z giełdą i noszą setki miljonów 
koron w olbrzymich tekach i wae 
lizkach, 

Większość jednak,  idealiści, 
którzy przyszłość ukochanego kra: 
ju budowali na optymistycznych 
opowiadaniach i austrjackich gada- 
niach wiedeńskich ministrów, 20- 
stali zdmuchnięci z powierzchut i 
żyją w nędzy. Ci czekają cały 
miesiąc na wypłatę pensji, klóra 
mimo to, że wynosi przeszłą mil- 
jon, nie chroni ich od głodu, Od» 
noszą oni swe klejnoty rodzinne 
do lombardu, wykupują je, gdy 
korona ulega zniżce, poczem znów 
je zastawiają. 

Teatry są wciąż wyprzedane, 

Cudzoziemcy płacą ceny, które 
wynoszą 45.000 koron za miejsce 
siedzące i 360.000 koron za lożę, 

Gdy się spytać o jakąś ładniej 
szą aktorkę lub śpiewaczkę, otrzy- 
muje się odpowiedź: „To jest 
przyjaciółka bogatego włocha”. 
Przeważnie włosi przejęli dzisiaj 
rolę przedwojennej arystokracji . 
austrjackiej. Są oni bohaterami: 
sal balowych i ainantami najpięk» 
niejszych kobiet: najnowsza „zło- 
ta młodzież“ Wiednia. W kabare 
tach, przy winie, wiodą rej rumuni, 
serbowie, grecy, a nawet bułgarzy. 
W kinach jednak triumfują naj: 
starsze filmy francuskie. 

Za biedny, aby kupować wy« 
twory niemieckie lub amerykańskie, 
korzysta Wiedeń z pomocy Pary- 
ża, który przynajmniej dostarcza 
Austrji starych filmów za łanie 
pieniądze. 

Kto rozwiąże (ę zagadkę Austrii 
która wczoraj jeszcze konłentówa- 
ła się nmniebieskiemi banknotami 
tysiąckoronowemi, dzisiaj posługn= 
je się przeważnie  czerwonemi 
płęćdziesięciotysiączkami, a jutro 
oczekuje wydania  zielonawych 
banknotów po 500.000 koron? 

Gdy za dnia lub w nocy, o jas 
kiejkolwiekbądź godzirie, przecho- 
dzi się przez Bankgasse,słuszy się 
turkot i stukot maszyny drukar- 
skiej, która wyrabia banknoty 
austrjackie! | ta tajemnica, która 
każe uznawać za pieniądz kawalek 
zadrukowanego papieru, dostarcza 
nieszczęsńiemu miastu ostatniej 
podniety do wytrwania. 

S: 


Zapasy węgla w Europie. 


Niemcy mają najwięcej węgla.— Polska stoi na drugiem 
miejscu. 


Prasa niemiecka zamieszcza cią- 
na krzywdy węglowe 


Pokój wersalski pozbawił oczy- 
części daw- 


Oczywiście przemysł każdego 
kraju zależny jest od ilości węgla, 


będącego do jego dyspozycji. 


Podług obliczeń międzynarodo- 


wego kongresu w Kanadzie w roku 


1913, zapasy węgla do głębokości 
1500 metrów wynosiły 784 miljar- 
y tonn. 

Z tego wypadało na: 


ceremonjałem wpłynąć na sowie- Procent 
ty w duchu ustępliwości. Trocki a 4 ogóln.zapasu 
dziwi się, jak dorośli ludzie mogli miljard. tonn Europy 
żywić przypuszczenie, że przedsta- | Anglję 189 24,1 
wiciele sowietów ulegną tym | Francję 18 2,3 
wpływom. Genua upadła prze-| Belgję 11 1,4 
dewszystkiem dlatego, że nie li-| Hollandję 4 0,5 
czono się tam z konkretnymi| Rosję ówczesną 60 7,6 
faktami, jakim -przedewszystkiem | Niemcy 424 54,1 
jest iakt istnienia republiki so-| Resztę krajów 78 9,9 


wieckięj. Konferencja haska nie 
tylko : nie złagodziła, ale 


raczej | większe zapasy. 


Wtedy Niemcy posiadały naj- 
Po wojnie zaś 


podkreśliła jeszcze upadek  konfe-| straciły przedewszystkiem Lotaryn- 


rencji genueńskiej. 


Obecnie po|gję z zapasem 0,8 miljardów tonn 


tych dwuch fiaskach dyplomacjiji okręg Saary z zapasem 12,2 mil- 
zachodniej Rosja sowiecka będzie|jardów drutu. 


pracować i czekać. Europa, jak 


Utrata części Słąska równa się 


i cały świat, potrzebuje Rosję, i|utracie 177 miljardów tonn. 


niemniej niż Rosja Europę. Co 


Ogólno straty Niemiec wyraża- 


Nowy, kosztem Niemiec uczy» 
niony podział węgla w Europie, 
korzystnym jest głównie dla Fran 
cji i Polski, Zapasy Francji z 1€ 
doszły do 34 miljardów tonn. Pol- 
ska, która dotychczas posiadała 
tylko niewielką ilość węgła, posia- 
da obecnie: w Kongresówce 2,5 
miljardów, w Galicji i na Sląsku 
29,5 miljardów i w czterech pią- 
tych Górnego Sląska 176 miljar- 
dów tónn: 

Tem samem Polska prze: 
ściga Anglję i zajmuje drü- 
gie miejsce w Europie. 

Pomimo to Polska posiada o+ 
gółem tylko 208 miljardów, gdy 
Niemcy posiadają jeszcze 235 mil- 
jardów tonn. 

Widzimy więc, że płacz i nas 
rzekania Niemiec nie mają 
znów tak wielkiego uzasa- 
dnienia. Niemcy mogą i po 
winny wystarczyć swymi zapasami, 
la reszta Europy może i powinna 
dojść nareszcie do równowagi. * 

Statys, 


Pomoc: finansowa dla Austeji. 


PARYZ, 12 września (Pat). Has, 
„Matin* donosi z Wiednia, że 
| Szwajcarja, Czechosłowacja, oraz 


się tyczy rozbrojenia Trocki oświad-|ją się zatem w liczbie 189 miljar-| Włochy postanowiły wypłacić Au- 


czył, 
pośredniego niebezpieczeństwa i 
dlatego 


zmniejszona z 5 miłjionów 30% ty-| Rosja, 
3 miljardy tonn węgla. 


sięcy do 1 milj. 800 tysiecy ludzi. 


iż sowiety nie widzą bez-| dów tonn. 


Są to oczywiście olbrzymie nie- 


armja sowiecka została| dobory. „Poszkodowana” jest także į nandłowe. Austrja 


gdyż tracąc Polskę, traci 


strji 15 miljonów funtów szterlin- 
gów, oraz zawrzeć z nią układy 
musi jednak 
przyjąć warunki w Sprawie gwa- 
rancji, ustalone przez ligę narodów. 
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Małżeństwa. 


—0— 

On był wysmukły, blondyn, 
niebieskooki, a twarz miał owalną. 
Nos jego posiadał rasową 


usta miał drobne. 
Ona była wysmukła, blondyna, 


stwiał Michała Anioła. Ona lubiła 
Picasso, on gorąco polecał Ludwi- 
ka Richtera. Ona czytała moder- 
nistów, on znosił również starszych. 

Było to szczęśliwe małżeństwo. 
Bowiem on nauczył się od niej 


linję, odczuwać, a ona nauczyła się od 


niego czuć. On nauczył się od 
niej bujania w obłokach, a ona 


niebieskooka, a twarz miała owalną. | nauczyła się od niego chodzenia 


Nos jej posiadał rasową iinję, usta 
miała drobne. 

Mieli jednakowe upodobania, 
jednakie sympatje i aniypatje. Gdy 
on mówił tak, ona też mówiła tak! 
Gdy ona mówiła nie, on również 
mówił nie! Ona była jego echem, 
jej echem był on. Gdy on patrzał 
w lustro, widział jej twarz, Gdy 
ora w lustro patrzała, jego widziała 
twarz. 

Było to nieszczęśliwe małżeń- 
stwo. Niszczyła je monotonja. — 
Małżonkowie zbyt długo przeby- 
wali razem. A _ przecież każde 
miało dość siebie. 


On był wysmukły, blondyn, 
niebieskooki, a twarz miał owalną. 
Nos jego posiadał rasową linię, 
üsta miał drobne. 

Ona była niska, brunetka, nie- 
bieskooka, a twarz miała okrągłą. 
jak pomarańcza, Jej nos był tępo 
zakończony, usta miała duże. 

Mieli różne upodobania, różne 
sympatje i antypatje. Gdy on mó- 
wił tak, ona mówiła nie! Gdy ona 
frówiła nie, on mówił tak! Gdy 


on patrzał w lustro, widział swoją | niezliczone kaprysy i nagłe 


twarz. Gdy ona patrzała w lustro, 
swoją widziała twarz, 

Było to nieszczęśliwe małżeń- 
stwo, Niszczyła je różnorodność. 
Małżonkowie zbyt krótko przeby- 
wali razem. Niebawem mieli sie- 
bie dość, 


$ 


t 


po ziemi, On nosił ją na rękach, 
ale podczas gdy ją nosił, wyda- 
wało mu się, że jest przez nią no- 
szony, 


' 


ka 


On wiedział, že ona nie jest 
spełnieniem jego ideału. Jeszcze 
nie. Bowiem gdyby tak być miało, 
powinnaby być dzielniejszą życio- 
wo i bardziej naturalną: 

Ona wiedziała, że on nie jest 
spełnieniem jej ideału, Jeszcze 
nie! Bowiem gdyby tak być miało, 
powinienby być przystojniejszy, 
szczerszy, bardziej rasowy, o wy- 
smuklejszej postaci i wykwintniej- 
szych ruchach. 

Ale wiedzieli obydwoje, 
tkwią w nich możliwości osiągnię- 
cia wzajemnego ideału, chociażby 


może dopiero w życiu przyszłem. 
Było to szczęśliwe małżeństwo... | 


Max Hayek. 


Męskie mody dla pań. 


Moda wszystkich czasów posiadała 


zmiany 


; co 


Sroda 13 września 1922 r. 


Któżby pomyślał, że odzienie, któ- 
rego zadaniem było ochronić maryna- 
rzy i lotników przed niepogoda, stanie 
się ostatnim krzykiem mody dla smuk- 
lych pań i panienek. Noszone są palta, 
żakiety, kamizelki, kaftany i kapelusze 
ze wszystkich możliwych gatunków skór. 

Kostiumy, palta; suknie i kapelusze 
posiądają przybranie ze skóry. Każdy 
strój, choćby najprzezroczystszy, posia- 
da jakieś męskie i wojownicze uzupet- 
nienie. Na cienkich, letnich sukienkach 
noszone są metalowe łańcuchy, a wie- 
czorowe suknie brzeczą i wydają chrzęst 
zbroi rycerskiej, Oczywiście, że i spod- 
nie należą do codziennego stroju mod- 
nej kobiety. 


Jazda konna odbywa się obecnie 
wyłącznie w męskim stroju, większość 
sportów wymaga tego, a nawet intymne 
śniadanie odbywa się w jedwabnej py- 
jannie, gdy pan domu nosi skromnie 
obszerny i wstydliwy szlafrok, 

Mężczyźni zaś starają się ze Swej 
strony możliwie dobitnie akcentować 
ten nowy kierunek. 

Moda nakazuje gładką twarz, loki 
lub ondulowaną fryzurę, puder i szmin- 
kę. Moda nakazuje również barwne 
bluzy sportowe i najdziwaczniejsze kaf- 
tany, w najdziwaczniejszych barwach. 
Skutki takiej zamiany nie dadzą za- 


że; pewne długo na siebie czekać. 
Już w tym roku w jednej z miej-i 


scowości kąpielowych zakuta w skórę, 


poprzez żmudną via dolorosa, albo jak w pancerz, niewiasta spytała grze- 


cznie i ku uciesze przytomnych (był to 
prawda tylko zakład) przechadzają- 
cego się w delikatnej różowej koszulce 
młodzieńca: „Czy pan pozwoli się od- 
prowadzić?” Należy dodać, że o ogień 
czy zapałki najpraktyczniej jest prosić 
niewiasty, gdyż wszystkie palą i żadna 
nie zapomni złotej papierośnicy, ani za- 
palniczki, jak to się często zdarza 
mężczyznom. 

Pytanie: jak dlugo moda ta się 


frontu, pomimo to nie przynosila nigdy jutrzyma?, nie jest pytaniem na cza- 


tak radykalnych zmian, jak obecnie. 

Gdy zaczniemy 
głów”, to z przerażeniem skonstatuje- 
my, że nie jest to juź glówka kobieca 
i pelna kobiecości jest to głowa chlop 
ca, pelna śmiałych planów i energicz- 
nych przedsięwzieć. 


Moda jest zwykle zastosowana do | W Sali Filharmonii 


naprzykład „od dzieć: „J'y suis et jy reste!” 


sie, Moda moglaby bowiem odpowie- 
E. 


Teatr i muzyka. 

Koncert Adasia Frydmana. W so- 
botę, d. 16 b. m, o godz. Sej wiecz. 
wystąpi młodziutki 


On posiadał wielki umysł, wie- | panującego chwilowo nastroju (w prze- skrzypek-wirtuoz Adaś Frydman. Na 
3 ciwpym wypadku nie staje się „moda”) | program w Łodzi wybrał Frydman naj- 
i oto skwapliwe przyjęcie mody krót. | piękniejsze perły ze swego bogatego 


le rozumu i mało miłości. 
Ona posiadała mały umysł, 
mało rozumu i wiele miłości. 
Było to nieszczęśliwe małżeń- 


kich włosów i 
świadczy jak bardzo nowoczesna ko- 
bieta pragnęlaby się pod każdym wzgle- 


stwo. Bowiem on wymagał od| dem wyemancypować. 

Buciki mają obecnie niskie obcasy | cert p. Heleny Fotygo, która po 7-mio WIEŻ ró 
(a Lonis quiure obcasach pamięć zagi- | letniej pracy scenicznej į estradowej | Balzak spój panegiryk „Historja i rozwoju miast przyczynia się no- 
nela) i © zgrozb! modne są welniane| zagranicą, da się poźnać w rodzinnem 
pończochy, ale to zwyczajne, grube, | mieście, jako odtwórczyni najpiękniej- 


niej wciąż umysłu i rozumu. A 
ona wyinagała od niego wciąż mi- 
łości, . Wymagali od siebie akurat 
to, czego nie posiadali. 


Ona była malarką, 


Ona kochała Archipenkę, on ubó- 


męskie, welniane pończochy. 


chłopiecych glówek | repertuaru Akompanjuje dyr. Ryder. 


Koncert Heleny Fotygo. — lutro, 
w czwartek, o godzinie 8-ej wieczorem 
w sali Filharmonii odbędzie się kon- 


szych arji operowych. W koncercie 


Panująca obecnie moda skórzanych | przyjmuje udział znany skrzypek=wirtuoz 


On poetą. | pkryć jest także dowodem pewnej zmia-|p. Stanisław Frydberg. Obu koncertan- 


ny frontu w upodobaniach naszych pań. ! tem akompanjuje dyr. Teodor Ryder. 


ANDRZEJ LATZKO. 


Chrzest 


2) 
ogniowy. 


(Ciąg dalszy) 


I oto teraz mial nadużyć tego 
zaufania? : Dzy może hez wzrusze- 
nia posyłać na śmierć te brodate 
dziecięce głowy, które dopiero 
przedwczoraj widział w otoczeniu 


dziatek, żegnające się z zapłaka- | 


nemi żonami? Ma obojętnie ma- 


szerować faprzód, podczas gdy ten 


i ów padał, rażony kulą, wijąc sie 
boleśnie we własnej 
wziąć siły do takiej kamienności 
serca? Może je czerpać z poję: 
cia wyższego celu? Ten cel fie 
istnieje. Nie daje siç uchwycić. 
Jest zbyt bardzo frazesen;, 
dźwiękiem, aby mu zdołał zasłonić 
jego żołnierzy, którzy z duszą, 
tęskniącą za ogniskiem rodzinnem, 
szli na spotkanie ognia zatoro- 
wego! 

Niby uderzenie pięścią w žo- 
łądeć obudziły go słowa, wyrzii- 
carie przez rozpromienionego po- 
rucznika Weixlera. Brzmiało to 
lak wyzywająco! 
nic: „No, dlaczego 
z oczekuj 
stwa, jak ja?“ dźwięczało w jego 
słowach. Kapitanowi Marschnero- 
w! krew uderzyła do skroni, mu- 
siai odwrócić wzrok, |: oczy jego. 
nimowoli zabłąkały się w kierun- 
ku chmurek szrapnelowych, pełne 
prośby, jakiejś tajemnej inwokacji 
do lych głupich żelaziw, 
cych bezmyślnie; oby 
go kamiennego czlow 


nie cieszysz się 


è 


krwi? Skąd! panie kapitanie”, brzmiące już da- 


ącego nas niebezpieczeń- | 


aby go przekonały, że nikt nie? 


może być pewnym siebie! 
Po sekundzie już opuścił ze 


| oatpdem głowę. Rósł w nim oniew 


przeciwko człowiekowi, który po- 


trafił sprowokować w nim powsta-, 
inie takich myśli. 


nie „spocznij”, muszę 


ry wpływał nań kojąco. Nie chciał 
pozwolić, by go popędzano i 
cieszył się, widząc, jak porucznik 
denerwuje się i oburza w duchig 
uśmiechnął się z zadowoleniem, 
słysząc dumne: „Według rozkazu, 


leko nie tak miażdżąco pogodnie, 
lecz wydobywające się charcząco 


| zaciśniętego gardła. Niechaj ten 


chłopiec też poczuje, jak to jest, 


pustym, gdy człowiek czitje się skrępowa 


ny! Naogół lubił on na koszt żoł- 
mierzy upajać się swą władzą, tryum- 
fu pelen, jakgdyby sila jego oso- 
by panowała nad szeregami, a nie 
regulamin wojskowy, z którego 
czerpał siłę i władzę, 

Ciężkim krokiem odszedł kapi- 
tan Marschner do lasu, podwójnie 
zadowolony, że nauczka, którą dał 


Zaczepne  pyta- | Weixlerowi, była jednocześnia od- 


roczeniem niebezpieczeństwa dla 
jego starych chłopców. Może gra- 
nał przed nosem ich zaryje się w 
ziemię, a te kilka minut uratuje 
dwudziestu ludziom życie. Może?.. 
Coprawda może się stać i odwrot- 
nie: właśnie te minuty... Ach, ja- 
kąż wartość mają takie obliczenia? 
Najlepiej nie myśleć o tem! Chciał 


spadają- pomóc tym ludziom w miarę moż- 
„lauczyły e-f ności 
ieka cierpieć, | żadn 


; zbawcą nie mógł być dla 
ego. 


i 
j 


ciu ludźmi - przy koniach 


A może jednak?.. Tego, kté-ļjak zresztą wszystkich, 
ry właśnie wybiegł mu na spotka-| niezasłużenie; ale z którą ostatecz- 
nie z lasu, chwilowo udało mu się| nie musiał się pogodzić. A w tym 
nkryć. Pozostawił go, wraz z sześ- j celu należało przedewszystkiem wy- 
i tabo-, zbyć się wszelkiego rezonowania! 
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Rozwój! miast w świetle 
literatury. 


Śród grzmotów i błyskawić 
wielkiej francuskiej rewolicji wy- 
rasta zalążek spółczesnego wiel- 
kiego miasta, a wraz z nimi 
pierwsze poczynanie spółczesnego 
życia. 

Na zaraniu XIX wieku do ży- 
cia tego wkracza i opanowuje je 
wszechwładnie — maszyna, jako 
wielki czynnik postępu i od tej 
pory rozpoczyna się olbrzymi pro- 
ces urbanizacji życia, zwiastujący 
nowy okres w rozwoju spółczesnej 
kultury miast, 

Pierwszym był J. J. Rousseau, 
który w hypertrofji wielkich miast 
ujrzał przekleństwo. kultury i napi- 
sał książkę o wychowaniu („Emil”, 
vol. Il), przepojoną szczerą niena- 
wiścią do Paryża. 

Zwycięskiemu pochodowi miast 
nie mogły się przeciwstawić jed- 
nakże ani teorje fiziokratów, ani 
poezja sielankowa, ani hasło J, J, 
Rousseau o powrocie na łono na- 
tury, 

Pierwszym w literaturze XIX 
wieku był Mercier, który w „Ta- 
bleaux de Paris” stara się ująć 
zagadnienie i istotę dużego miasta 
i dostrzega w nim zarodek zła 
społecznego, wyrażającego się w 
żądzy przygwożdżenia człowieka 
do spółczesnej kultury. 

W poezji i literaturze epoki 
restauracji dostrzega się również 
ujemny stosunek do wielkiego 
miasta; natomiast podczas rewolu- 
cji lipcowej z żywiołowa siłą znów 
wyrasta cała potęga  wiełkiego 
miasta (Paryża), 

Pierre Dupon (1830—1870, mó- 
wimy tu wciąż o literaturze fran- 
cuskiej) autor poematu chłopskie- 
go „Les Boefs” staje się piewcą 
wielkiego miasta i tłumu. On bowiem 
pierwszy wskazał w swych „Chants 
des Ouvriers” na nową siłę, nara- 
jstającą w mrocznych ' sferach wiel- 
| kiego miasta, na proletarjuszów, 
żyjących w brudzie i nędzy, a 
łaknących „słońca i zielonej ochło- 
dy dębowych gajów”. 

Stojący na tym punkcie Dupont 


dostrzega w maszynie symbol po- 


stępu i rękojmię, że ludzkości ot- 
wierają się nowe horyzonty ogól- 
no ludzkie i nowe idee, zapład- 
niające kulturę. 

W tym też okresie publikuje 


rem życia, wyolbrzymionym do 
niezwykłych rozmiarów; i fa nr 
jona włara w prowidencjalńą miie 
Paryża wyraża się w słrofaci: 


„Mais Paris, rien de toi n'est mor! 
p ville saeróe" 
„Ton agonie enfantć et ta défaite 
crée”, 4 
Romans naturalistyczny (lia'Eu- 
rće—Zola) stworzył tę samą pamu- 
rą koncepcję wielkiego miasta. 
impresjonizm sztuk plastycznych 
znalazł nowe tło i źródło w kolo 
tystycznej harmonji barw, poczja 
zaś przepojona jest wypocnawi 
miasta, 


Baudlaire pisze: 

„Je t'aime o capitale infame, -Gori 
tisanes” 

„Et bandits, tels seuvent vons offre 
des. plaisirs". 

„On ne comprennent pas les yii- 
gaires profanes”, 

W lileraturze nowoczesnej slote 
wspomnieć o Dostojewskim i Gor- 
kim lub Upton Sinclair, moia- 
cych-ohydy życia wielkiego wna 
sta. 

Już z tego krótkiego przeglatk 
literatury dostrzec można, że mii- 
sto rozszerzyło wprawdzie "orv- 
zonty życia, ale stało się ćw wiar 
„Gloaca Maxima”, która zaimka 
jego moralną atmosierg; że zmie- 
nito ono duchowe oblicze ludzi, 
oraz stworzyło nowe iormy: życia 
kollekfywistycznego, które Mme 
de Stal nazwała „Urbanitć dres 
moers”, ale stworzyła nowe formy 
uwłaszczenia duchowego. 


Taka jest więc, ninie więcej. 
istota psychologiczn  spółczesnie- 
go wielkiego miasta, w mija» 


rę, jak miasto się rozwi Życie 
podlegać zaczyna pewnym prawom 
urbanizacji, naradza się w -tonie 
tegoż życia nowy prąd, ztmjerzaja- 
cy do przeciwstawienia się wszech- 
władzy wielkiego miasta. 
Spójrzmy np. na szłukę po- 
przednich epok! ona odzwietciadla 
tylko historyczne naleciałości miast, 
natomiast w sztuce XIX wieku 
miasto odzwierciadla się w jego isto- 
cie socjologicznej, a więc daleko 
dobitniej, jak np. w Atenach, Ale- 
ksanńdrji, Rzymie lub w miastach 
„średniowiecznych, albowiem do 


fizjologja bulwarów paryskich” jļwy_ czynnik: Kapitał kosmopoli- 
aczkolwiek nie był on zwolenni- | tyczny. 
kiem ideałów komunistycznych, O stosunku wielkiego miasta 


staje mężnie po stronie komuny 


paryskiej. 
Paryż jest więc wielkim moto- 


spotkała 


do wsi, do natury, do rolnictwa, 
spotykamy w literaturze utopijnej 
(irancuskiej) dwa prądy. 
| wiazanie, że kapitan nagle poczńł 
jznowu pustkę w żołądku i szybkim 
krokiem odszedł w przeciwnym 
kierunku. 
Teraz już zdawał sobie dokła- 


rach. Czy wybranie tego człowie-| Poco się tak męczyć pytaniami? dnje sprawę, Mógł sobie wyobra- 


ka właśnie nie było niesprawied- Jeden przecież musi 
Dziękuję, Niech oddział sta- | liwością? Wszyscy inni podolice- | lesie, 

jeszcze | Towie byli starsi wiekiem i żonaci; 
raz zajrzeć do koni — rzekł powo-;tamten mały, gruby, z krzywemi 
li, z wymuszonym spokojem, któ-, nogami, miał nawet sześcioro dzie- 
Czy mógł zdać przed 
u-|Swem sumieniem rachunek z tego | 


ci w domu. 


że właśnie młodego, wolnego 
chłopca zostawia na tyłach?... 


Ruchem ręki, pełnym /wściek- 


oe przerwał kapitan bieg swych 
myśli, Najchętniej chwyciłby sięjPrzyszło na myśl skamlać coś ò 
swej matce! Pozostawiono go tu: 
Że też nie umiał się| taj, ponieważ służba tego wyma- 


pięścią za piersi i porządnie się 
przetrzepał. 


| koniec, 


Przykre było tylko to, że takie 
odmalowato się na 
i twarzy chłopca. Wstrętna, popros- 
|: wstrętna była ta psia wdzięcz- 


wzruszenie 


ność, wyzierająca z wilgotnych 
oczu! Skąd temu człowiekowi 


wyzbyć przekiętego rozmyślania i|gała; jego matka nie miała z tem 


rozważania. Czyż istnieje jeszcze 
sprawiedliwość, tutaj, w państwie 
granatów, które oszczędzają nicpo- 
niów, a mordują najlepszych? Czyż 
nie postanowił sobie kategorycznie, 
że swoje sumienie, swoją wzru- 
szalność, swe wiecznie czuwające 
współczucie, wraz ze wszystkiemi 
zbytecznemi myślami pozostawi w 
domu, w zanaftalinowanem ubra- 
niu cywilnem, w pokojowem miesz- 
kaniu? Wszystko to należało do 
inżyniera Rudolia Marschnera, któ- 
ry był niegdyś oficerem i w trzy- 
dziestym roku życia jeszcze raz 
wrócił na ławę szkolną, aby rze- 
miosło wojenne, w które się ongiś 
zabłąkał głupi chłopiec, zamienić 
na zawód bardziej odpowiadający 
jego miękiej, kontemplacyjnej na- 
lurze. Że obecna wojna teraz, po 
upływie dwudziestu lat, jeszcze raz 
zrobiła zeń żołnierza, to było nie- 


lszczęście. Katastrofa, która iego, | 


nic wspólnego. Ona siedziała we 
i Wiedniu, — a tutaj była wojna. 
To powinien on sobie był powie- 
dzieć: jego komendant nie chce 
nawet przypuszczać, że uważa on 
za szczęście, za dowód szczegól- 
nej łaski to, iż nie kazano mu ru- 
szyć do ataku! 

Kapitanowi Marschnerowi zro- 
biło się lżej na sercu, gdy ujrzał 
kapitulację zmiażdżonego grzesz- 
nika. Sumienie miał zupełnie czy- 
ste, jakgdyby rzeczywiście przy- 
padkowo postawił tego człowieka 
na tym posterunku. Ale uczucie 
ito nie trwało długo, bowiem już 
w następnej chwili drab począł go 
wynosić pod niebiosa, jako swego 
zbawcę. I gdy w żołnierskiej po- 
stawie, ale głosem, który drżał od 
łez, wyjąkał „życzę posłusznie wie- 


jie szczęścia, panie kapitanie”, to 


z tego życzenia promieniała taka 
żywiołowość, takie żarliwe przy- 


pozostać w | 
przy taborze, — Komendant 
į wyznaczył tego młodego podofi- 
įcera, a więc ten zostaje. I na tem 


zić, co już Weixler w nim ż40b- 
serwował, jak bardzo musiał drwić 
w duszy z jego wzruszalności, 
jeśli taki prostak, jak ten czelad- 
nik stolarski, odgadywał jego naj- 
skrytsze myśli! Przecież nie ode- 
zwał się doń ani słowem; obser- 
wował go tylko ukradkiem, przed- 
wczoraj wieczorem, przy wsiadaniu 
do pociągu we Wiedniu, jak. że- 
gnał się z matką. Skąd ten prze- 
klęty drab wiedział, że ta zmur: 
szała, pokurczońia czarownica, któ- 
rej skóra, wyprawiona troską, w 
tysiącu fałd zwisała z twarzy, zro- 
biła takie wielkie wrażenie na Kg- 
piłanie? On sam przecież nie 
zdawał sobie sprawy z tego, jak 
wzruszającą była ta chwila, gdy 
zgrzybiała mateczka patrzała z dolu 
w jego twarz, a nie mogąc dosie- 
gnąć twarzy, głaskała go drżącąy 
ręką po piersi! Nikt nie mógł mu 
zdradzić, że jego dowódca od icj 
chwili nie mógi nań spojrzeć, ii 
widząc natychmiast na niebieskiej 
bluzie cytrynowej, żylastej ręki o 
pękatych, wykrzywionych palcach, 
która z tak niewymownie wielką 
miłością dotykała surowego, wio- 
chatego sukna. A jednak ten toir 
w jakiś sposób doszedł do. tego, 
że ta ręka czuwała nad nim, mo- 
dliła się zań i zmiękczyła © serce 
jego dowódcy, 


(D. c n). 


| 
| 
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Pisarze jednego obozu pogo- 
dzili się' do problematu miasta, 


pojmując je jako niezmienną for- 
nię społecznego ustroju. 

Inni znów, naodwrót, uznając 

zasadę społecznej ewolucji, przyj- 
mują taką koncepcję nowego mia- 
sta, która wyrażałaby funkcję no- 
wego ustroju społecznego. Tak, 
np. Mercier w swojej powieści: 
„L'an: deux mille quatre cente qua- 
rante” po raz pierwszy rysuje mia- 
stoi przyszłości, w którem stara się 
rozwiązać problemat cyrkulacji w 
mieście. Pierwszy rozdział tej 
książki zatytułowany jest: , „Voiture”. 

Tegoż probiematu ima się inny pi- 
sarz francuski, Toni Moilin, w po- 
wieści „Parisen l'an 2000”. 

Rysuje on obraz przysziego Pa- 
ryża z ulicami-salonami, a dla ru- 
chu- towarowego pozostawia on do 
użytku stare ulice, Ale już w 40-ch 
latach ubiegłego stulecia rozlega 
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Wiadomości bieżące. Ruch streikowy w Łodzi. 


—0)— 
Pzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg 
w dniu dzisiejszym: 

Przeważnie pochmurno i 
opady. 


podody 


mglisto, 


Z rady miejskiej. 

Wczoraj na godzinę 6 wieczo- 
rem naznaczone było posiedzenie 
rady miejskiej, miały 
być rozpatrywane sprawy większej | 
wagi. jednak o 
8 i pół na sali obecnych było tylko 
33 radnych, posiedzenie do skutku 
nie doszło. (bip) 


na kiórem 


Ponieważ godz. 


Strejk metalowców trwa. 


Onegdaj w lokalu inspektora 
pracy pod EA A 1 inspek- 
tora Kuliczkowskiego odbyła się 
konferencja w sprawie zlikwido-$ 
wania trwającego już od dłuższe»; Strejk drukarzy w fabrykach 
go czasu strejku metalowców. Naż włókienniczych, 


Jciągu podtrzymywali 
poprzednie żądania, 
czego konferencję 
strejk trwa w 


swe 
wobec 
przerwano i 
dalszym ciągu. (bip) 


|konterencję przybyli przedstawi-y Dotychczas podwyżkę, jaką o» 
ciele przemysłowców, oraz delega- trzymywali włókniarze, stosowano 
ci związków zawodowych robotni-|również do innych pracowników 
ków metalowych. Po zagajeniu|jw przemyśle włókienniczym. Po 
zebrania przez inspektora pracy,|ostatniej podwyżce 40 procento 
zabrał głos przedstawiciel prze*| wej, odmówiono tej podwyżki dru- 
imysłowców, p. Wil Ie, który o0-|karzom ręcznym, wobec czego już 
świadczył, iż przemysłowcy odbyli| od trzech tygodni trwa strejk tych 
¡zebranie w sprawie propozycji, robotników. Fabrykanci pro- 
rzuconej przez inspektora pracy|ponują im 15 pr. podwyżki. 
jna poprzedniej konferencji. Nadj We czwartek ma się odbyć wspól- 
| propozycją podwyższenia płac ro-|na konferencja. (bip) 


botnikom, pobierającym płace mak- 


symdlne, przemysłowcy długo się O płace tkaczy 


maradzali. Wobec- tego że kon- 
ię hasło kabć : „Allons en Icarie”! > pa CEO ZĘ E : 
SOMA d Prace nad kanalizacją. |junktura w przemyśle metalowym| . r) Klasowy związek włókien- 
Było to hasło, nawołujące o mia- , e iest bardzo niepomyślna. postano-|"1Czy wystąpił do przemysłowców 
sta komuny, tonącego w zieleni, Aczkolwiek pertraktacje z ka-,/"7 -arma pomysSira, poStano-| ania zi ża - Farot 
; | } Mir EEA iẹl- | Wiono propozycję inspektora pracy z żądaniem opracowania taryfy 
do miasta - harmonji, gdzie istnieje | pitalistami francuskimi i angiel- 1 Robotnicy. ‘Sesa [płac dla tkaczy, pracujących na 
lotnictwo, napowietrzna kommunika-|skimi co do zaprowadzenia kana-| 9% rzucić, obotnicy, pobie- aroen ch Gb: zele 
A PPAT EST rający minimalne płace, mo)| >” PORĄ że „WZglĘ 
cja i inne andà techniki, lecz nie- | lizacji nie zostały ukończone, je- 1 é 5 du na coraz częściej powstające 
ma w niem ulic handlowych i do-|dnak roboty wstępne prowadzone | 9a otrzymać 40 proc. pod- A E AE E ; 
; ZEM SERA A NAC, T wyżki, zaś co do akordowych i|Zatargi w tym dziale pracy. 
rów pięciopiętrowych. Od Kabć]są w dalszym ciągu. Uregulowano | tagat N a z Wobec tego w tych dniach od- 
do Fourié, fa topia o zbliżeniujrzekę Jasień, budowany jest most | aksymał AST PC pOZEMYSŁOWEJ bedie " Matrwabótta konferencja 
zemysłu do rolnictwa, do natu-|murowany na ul. Wólczańskiej pozostawiają sobie wolną rękę. AE TE NEE Rai , 
4 p errari EPRA E NEE zy ulicy | Podczas dalszej dyskusji delega. | dzy przemysłowcami a pracow- 
ry, miasta do wsi— dzi do|oraz kanał dla ścieków przy ulicy 8%] ia (bip) 
spółczesnej literatu k np.|Dzielnej. Na rzece Łódce rozpo- | Si robotników w dalszym 
\natól France Wy A Kur la t częto robo ty przygotowawcze, q, STR TEE IERAY ROD "ZOP! W OC Z ZY ZEE CZE z ze 
reyre blanche“ maluje nam mia- | mianowicie założono rynny drew- Ss i ] dA, 
sto, wyrosłe śród „natury w morzujniane dla ścieków na przestrzeni | magistrat ogłosił w związki z roz- jŁodzi delegat ministerstwa pracy, 
ziełeni. 212 metrów i rzeczkę tę skanali-|puszczanemi ;wśród  roboiników za pośrednictwem którego sprawa 
Toż samo i Emil Zola w swej |zowano na przestrzeni od Wscho-j W ersjatni, jakoby podatek miesz-| zostanie ostatecznie zlikwidowana, 
powieści „L'oevre“ daje obrazydniej do Nowo- Diestowikiej: Przy | kaniowy godził specjalnie w Itd- 
imiasta, którego embrjonem jest o-|ul. Milsza regulowano kanał, przy- jność pracującą. O urlopy w przemyśle 
sada kooperacyjna, „miasto z ob-|czem przy zbiegu ulic Milsza i] Dodana OAIN włókienniczym.: 
śzernymi sadami i niewieikimi do-| Towarowej wybudowano studzien- | RZ | (r) Związek zawodowy robot 
` aśduwiemv wi i -Ike os 7: Z dniem 7 września b. r. i N NERS z 
Mami. Znajdujemy więc tutaj po-|kę osadową. Obecnie zamierzone i - dniem 7 rześni r. weszło | „+pgu, przemysłu włókienniczego 
az pierwszi próbę wcielenia spo-|są prace nad planem robót niwe-iw życie rozporządzenie rady ministrów | zwrócił sie do inspektora pracy z 
gw 4 4: z : gz SIÇ 
tecznej ewolucji, która doprowadza lacyjnych dla giównego kolektora, w sprawie nzupeinienia rozporządzenia ! i prośbą 4 zwołanie konferencji Z 
do decentralizacji wielkich miast,|na licy Karolewskiej. Robotnicyjz dnia 50 maja b. r. o dodatkach |przemysłowcami. Ma być rozpa- 
do skierowania nadmiaru ludności| wydziału  kanalizacyjnego otrzy-|kierownictwo dla cywilnych BE TY x 


ihiejskiej do cichego, nowego ko- 
ryla, wyżłobionego śród natury, 

Jeżeli z czasem elektryczność 
ma nam zamii węgiel dla uru- 
chomienia fabryk, cóż wówcz 
fia przeszkodzie w zbliżeniu 
Mmyslu do natury i do złamania 
starej tamy pomiędzy miastem a 
wsią?! Miasto kapitalistyczne, któ- 
te zamieniło forum antyczne w u- 
lice przejezdną, kladzie zarazem 
pocwalinę pod nowy ustrój miasta 
przyszłości, a w świelle tej socjo- 
logicziej przemiany, która się do- 
konać Winna, wyrosnąć muszą no- 
we normy ? formy architekioniki 
miast przyszłości. Budownictwo, 
bowiem jest sztuką, która wyrasta 
z potrzeb ziemskich i duchowych 
zarazem, a korzeniami swemi się- 
ga głęboko w ziemię. Miasta przy- 
szłości będą, to rzec można z pew- 
nością, = wyzwolone z pod jarzma 
ruchliwej, merkantylnej ulicy 1 nie 
w amerykańskich drapaczach nie- 
ba, ani też w obecnych kazema- 
tach, lecz w kwitnących „Garden 
Gity" leży rozwój miast i szczęście 
przysziych pokoleń. 

ile by więc kamienic wy- 
budowano dla zaspokojenia głodu 
mieszkaniowego, to problemat 
mieszkaniowy, na daleką metę wzię- 
ty, leżw w zupełnie innej płasz- 
czyźnie. Probłemat mieszkaniowy 
jest problematem agrarnym. 

Joachim Stencel 
architekt 


nić 
„as stoi 
prze- 


nie 


Dobrą posadę, z płacą 200—400 
tysiecy marek 

otrzymać może dziś ten, kto włada 

gruntównie językiem angielskim. 

Przemysłowcy łódzcy poszukują ta- 


kich osób. |ako korespondentów, 
dyrektorów, przedstawicieli, i t. p. 
Nauczyć się języka angielskiego — 
to tyle, co zdobyć wielki majątek 
Wobeg rósnących stosunków han- 
dlowych z Anglią, każdy młody 


człowiek 
przyszłość, 
skiego, 


zapewnia sobie karjere na 
ucząc się języka angie|- 


Metoda W. 5. Jesienia, będąca 
połączeniem t, zw. metody natural- 
nej z metodą ruchową, pozwala 


nanczyć się mówić po angielsku w 
cztery -miesi;ce, a czytać, pisać i ko- 
respoodować w siedem miesięcy, 
Szkoła mieści się w budynku hotelu 
Mannteuffel, Zachodnia 45. 

Obeenie otwarte są zapisy do 
klas równoległych: 

Od g. 7.30 do 9.30 wieczorem, 
w poniedziałki, środy i piątki, (kurs 
początk.) 

Od g 
ki i soboty, (kurs wyższy). 


8 do 10 we wiarki, czwari- 


G05—2 


mują wynagrodzenie w wysokości 
335 i 500 mk. za godzinę. Obec- 
nie wydział przedstawił magistra- 
towi budżet, dotyczący skanalizo- 


wania centrum iasta, t. zn. Od 
Anny do Rodia waówakie, i od} 
koiei kaliskiej do Nowo-Targo-| 
wej. (bip) 


O koncesję tramwajową. 


rsa sprawa urlopów robotni- 
iczych. Aczkolwiek w myśl ustawy 
lurlop przysługuje jedynie robotni- 
'kowi, który przepracował pełny 
rok, to, ponieważ urlopy udzielene 
są w okresie do 30 września, zwia- 

proponuje zmianę umowy w- 
ltym sensie, aby robotnik, któremu 
(brakuje mniejszy okres czasu dq 
pełnego roku,- mógł równieź ko" 
rzystać z urlopu. (bip) 


ków państwowych. 

Zgodnie z rozporządzeniem—pre- 
ższe) izby kontroli pobierać: 
00 Taka Sama sume przy- 
głównego urzędu ziem- (i 


zes nalwy 
będzie 5( mk. 
znano prezesom 
dłównedo urzedu 


skiego i fikwidacyj jr 


nego. 


Egzaminy dojrzałości. 


Kuratorjum okręgu szkolnego 


Projekt nowej koncesji tramwa-| " arszawskiego podaje do wiado- 
śowej został ostatecznie opracowa- |'10ŚCi, że egzaminy dojrzałości ïi Odtożenie odczytu. 
ny; w najbliższych dniach odbę- TOŻNEgO rodzaju egzaminy uzupeł- j ny na wczoraj odczyt 
dzie się posiedzenie, na którem "'ZJĄCE eksternów, w term La je-t p. t „Idea Legjonów 
ostatecznie sprawa ta zostanie z- nnym rozpoczną SiĘ d. 18-go: | y i obecnie” został odlo” 
łatwiona. (bip.). WPZESUĄ b. Szczegółowe wia-| „any i odbędzie sie jutro, we czwartek 


Podrożenie gazu. 

W tych dniach ma być pod- 
wyższona cena za gaz i za smołę. 
Sprawa ta będzie rozpatrywana na 
dzisiejszem posiedzeniu rady nad- 
zorczej gazowni. (bip) 


O podatek szkolny. 


Magistrat m. Hodzi, 
część budżetu szkolnego 
wpływów podatkowych, 
stawki podatku szkolnego 6-krot- | 
nie. Przemysłowcy łódzcy wnieśli 
do ministerstwa spraw wewneętrz- 
nych sprzeciw i ministerstwo de- 
cyzję magistratu uchyliło. Wów- 
czas magistrat zaskarżył ofzecze- 
nie ministerstwa do sądu najwyż- 
szego, który decyzję ministerstwa | 
uchylił. Wobec tego magistrat zo- 
stał upoważniony do ściągania na- 
leżnego podatku. Jednakże zna- 
leźli się przemysiowcy, a wśród 
nich nawet jedna z większych firm, 
którzy oświadczyli, iż, pomimo o- 
rzeczenia sądu najwyższego, 
datku szkolnego w wysokości po- 


pokryć z 
podniósł 


wyższych stawek nie wpłacą. Ma- 
gistrat na posiedzeniu swem, zgo- 
dnie z przepisami o ustawie po- 


datkowej, wobec nieobywałelskiego ; 
stanowiska przemysłowców, ttchwa- 
lit: jeśli w ciągu dwuch tygodni 
nakazy płatnicze nie zostaną ure- 
gulowane, będa posłani sekwestra- 


torzy do tych firm, które podat- 
ków w terminie określonym nie 
wpłacą 


W sprawie podatku mieszkanio- 
wego. 


Magistrat wyjaśnił, iż wymiar 


podatku mieszkaniowego opiera się | 


na komornem z roku 1914, tak że 
właściciele jedno lub dwuizbowych 
mieszkań płacić będa za rok 
maximu od 270 do 250 mk. 

ny ciężar podatku spada 
kania luksusowe. Wyjaśnienie io 


Głów- 


na Miesz- 


pragnąc | 


po- | 


1929 į 


domości, dotyczące iejsca eg'za- FE : 
GOMOSEII 0X tyczące sosżh s Pk: o godz. 8 wiecz. w lokalu Ligi kobief 
minów i podziału eksternów na 


; (Przejazd 1), Wejście dlą członków 
grupy będą ogłoszone w biurze 


- ; i 35 . i sympatyków bezpłatnie, 
kuratorjam (Aleje Ujazdowskie 20,| PAES 


Mp.) dnia t5 i 16 września r. b.; pw PŁ 

Opłatę za egzamina dojrzałości ; 

P dnie ESI io () mk gto » m m 

podniesiono do 10,000 mk, Taa: Wypadki. 

| zaś g za egzamin uzupełniający do 

BA 000 mk. Przypadkowe harakiri. Przy ul, Ła- 

jiewnickiej w rzeźni bałuckiej, rzeźnik 

Zalja>i ZE į Hersz Fogel (Miynarska 2) przebił so 
Zaliczki dla urzędników. [bie podczas pracy brzuch nożem. 


obecnie | 
przyzna! 
funkcjonarjuszom poczty prawo korzy 

j stania z zaliczek 2 i S<miesięcznych. ł 


W związku z ukończonym 


strejkiem pocztowców rzad samobójstwo. 60-letni józef Furows 
ski, zam. przy ul. Pańskiej 15 popełnił 
samobójstwo, wieszając się na haku od 


aczliwego kroku 


G lampy. Przyczyna roz 

Wobec tego urzędnicy, pracujący w in- | była nietleczalna choroba, Zwłoki za- 
nych działach slużby państwowej są bezpieczono do zejścia wla 

i ATR" ao: Roa wózki — Stefan Zarębski, zań. przy ul, 
zaniepokojeni, czy rząd w stosunku do Zachodniej 65, w celu samobójczym na- 
|nich nie będzie chciał utrzymać po- ; pit się kwasu octowego. Zawezwane 
przednich przepisów o korzystaniu z] pogotowie odwiozło go w stanie nie- 
zaliczek na pensje, które uzależniają| bezpiecznym do szpitala rrzy ul. Drew- 


wydanie zaliczki od spełnienia szeregu 

formalności i w wypadkach /ajowym. 

zaslugujacych na uwzglednienie { m i ił. Dzielnej wóz 
f aladowany węślem wpadi w dół wyko- 


ważnyc! 


9 prz 


> „, pany dla prac regulacyjnych i spowo- 

O umowę główną w przemysle j| gował półgodzinną przerwę w ruchu 

włókienniczym. tramwajowym. P o wydobyciu wozu ruch 
wznowiono. (bit 


Jak wiadomo podczas ostatniej 


konferencji z ministrem cy p. Zatrucie nę zas i AE 1 
„ai = fs iskow 1 „rzy u ąskiej 
f sł v d z! widowania KUJ wojskowych | 
Darówskim v Aa iky spadli z dachu domu do zbiornika z 
zalargu w przemyśle włókie nni- benzyna, robotnicy: Zygmunt Sawicki, 
czym, post: inowiono odbywać w | Andrzej Sokołowski i Kazimierz Mo- 
| dalszy m cie igi w Sprawie umowy | rawski. /szyscy ulegli zatruciu ga- 
ra £ 1 4 f Z jotowia, po 
głównej k arencje <tóre miały | zem. Zawezwany lekarz pogo 
| gk y ne k oniere e, kt re zastoSOwi aniu sztucznego oddychania, 
I by skończone najpóźniej po U-| Sdwiózi wszystkie trzy ofiary wypadku 
ly yły wie 2 tygodni. ŻA godnie tem {w : stanie niebie ezpiec ZNYM do szpitala 
| odbyły się cztery konferencje prze- Į prz ul. Drewnowskie (bip! 


mysłowców z delegatami z wiązków 
| za awodowy włókienniczy ch, na któ- | 
jrych rozpatrywano cały szereg] 
jspornych punktów. Dłuższe dys- 


Operetka 


lnych punktach do porozun 


nie dosSzio, przybędzie w króice dol 


|kusje toczyły się nad punktami KRAKOWSKA w Teatrze 
łumowy, traktuincymi o sposobie ci 
obliczania ai: w, makładaniu kar „SCALA DP u 
na robotników przez administrację Dyis dz. 8 ; 
fabryk, oraz O przyjmowaniu i wy-| Dzis, O Z007. 0. lv gag! : 
dalaniu robotników za pośrednic-|Howość! z PY 
iwem związków zawodowych. Wo | Mim La fl KULI Adola ar 
|bec tego, ? wyżej wymienio-| QUINTO UZONY 

| 


Waltera Collo 


B oda Ar 
Z sadów. Harpit przedłużyły się (co niej 
ZY P est wykluczone) i trwały przez 
yy |listo pad, który jest tern inem dla | 
Skutki niedbalstwa, [nowych wyborów, to można ca- | i telit Polna i 
, : O AEA Aa AAA Ai Po krótkich lecz eiężkichel erpieniach roz- 
Dnia 14 maja 1918 r vhiegi ta pewnoscią pr owiedzieć, że|B8 Ko ; t świąt z inu 1a śni 
nowa ustawa wooól weidzie stała SIę Z 'm świlate w aniu wrz 1 
z domu Mojżesza Chila Weingolda, e O SPODEZA wojówk | Pk r s L > aak = 
s f 12 ta [1 *7 > r [476 F + 
zamieszkałego przy ul, Bożnicznej | * <yCIe.. | BR 1924 T., O godz. 5 po j3 
6, syn jęgo 83-letni Icek i przepadł} “owa 8908 CO- | 
bez wieści. _Następneg na i KORRAD ATE AT AOE E pe Fi 
5 21 ŻON: " faš d ie 11 va ce OCHTONN) ch w caiem tego p 
15 maja żona właścic. >! Ko AEAN [M Ta CHA 
przy ul. Bożnicznej 7, niejaka Rote] o. | Lb R! 
bergowa, zgłosiła się do policjij angielskie psma wyraża a |- AU | i W 
z prośba, aby ieden z urzedników., I niej bardzo niechetnie uważa- © 
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utopić i K ii trar ora ME >j stosu dó £ zw, n iwej niczkę Zarządn Łódz. Żyd. Tow. Niesienia Po- 
w  piwnicaci domt 2] f ; od 1 
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piwnicy, zajrzał do wnętrza dzie 11 REG mos! Spia An swych 
zauważył pływając: ki d YSPROBCI W IOWATACH, NOSIAI 
Wajngoldów, "Przy odbijan 90 SI GNOCZO- 
sek zauważył, że pod niem TA koś, 
duje się zepsute stare wieko, za-| Zapewne wysokość cła zależna 
obalissm rAr ŚR i TRZA | od stani amervykańskici Akcje > 
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